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MONITOR WARSZAWSKI 


W WARSZAWIE DNIA 1. PAŹ 


Zrana . 


Dnia 29 Września ) 
Wieczorem 


Popaladnin . 
+. Wieczorem 


30 


WARSZAWA. 


— N. PAŃ raczył mianować kawalerem 
orderu S. Anny I klassy, Jenerała Maiora 
Xcia Lubomierskiega, dowódzcę pierwszćy 
brygady 3cićy dywizyi piechoty woysk ros- 
syyskich. Przy wręczeniu insygniów, wspo- 
mniony Jenerał zaszczycony został nader 
pochlebnym reskryptem. (D. P.) 

— W Zeszły Poniedziałek przed wieczo- 
rem , przy rozbieraniu fandamentów pozo- 
stalych, a będących dawnićy pod Kaplicą 
Marywilską , natrafiano na mieysce w któ- 
rém był założony Kamień węgielny, izna- 
leziono Kamień piaskowy, w nim w wy- 
drążeniu znaydowały się Kostki relikwiyne 
i tabliczka srebrna na którćy: więzyku ła- 
cińskim znayduie się napis, iż Królowa 
Marja Kazimira Małżonka Jana III 
(Sobieskiego) na pamiątkę sławnego zwy- 
cięztwa w którćm tenże Król pod Jie. 
dniere pokonał Turków , i na cześć N; MA- 
RYI którćy obraz zawsże Jan III nosit, i 
któréy wzywając opieki otrzymał zwy- 
cięztwo, wystawioną iest ta budowa. Ka- 
mień ten położony roku 1695 d. 12 Wrze- 
Śnia (teraz temu lat 130) przez Stanisława 
IL Biskupa Poznańskiego zastępującego 
Królowę, w dzień Anniwersarza zwycięztwa 
Wiedeńskiego (12 lat późnićy.) (K.) 

— Jak zawsze, również i w tym roku, 
przez całą oktawę Swięta Narodzenia N. 
MARYI, mnóstwo znaydowało się pobo- 


Żnych osób na Jasney Górze Częstochowskićy | 


Przybyłych z różnych stron Kraia Polskie- 
80, i z zagranicy. Pomnożyli tęż uroczy» 
stość swóm przybyciem JJWW. Biskup Ku- 
lawsko-Kaliski Kośmian Senator Królestwa, 
Biskup Sufragan Łowicki Ostrowski i inni 
Brałaci. Nabożeństwo solenne w obec 
makomitych Gości i pobożnego Ludu trwa- 
ło ciągle ; w tymże tygodniu obchodzono 
Woczyście Święto Jmienin N. PANA;a 
nakoniec odbyło się Nabożeństwo żałobne 
źpowodu pochowania kości zmarłych na 
nowo urządzonym  cmętarzu. — W ciągu 
tego? tygodnia JW. Pasterz przy współ 
działaniu JW. Biskupa Ostrowskiego , udzie- 
H Sakramentu Bierzmowania 5134 osobom. 
~œ P. Mirecki pisał pod dniem 31. Sier. 
Pnia z Lizbony, dokąd przybył morzem 
bo pięciotygodniowćy podróży z Genui. 
stał przygotowane dla siebie piękne po- 
mieszkanie ; zaiąl się niezwłocznie obowią- 
zkami swemi iako Dyrektor Opery i Kom- 
Bozytor, 

PRZYTĘCHALI (dnia 29 i 30 Września) 
pf Maurycy Doktor z Puław —  Dnrszel 
udwik artysta dram. z Odessy — Gliszczyń- 
W Antoni Kasztelan z Kutna — Krukowiee 
t Jenerat 2 Łowicza — Korczakin Joachim 


Stopni ciepla 
Popoludniu . £ 
Stopni ciepla 


i ZEE 


Ciepłomierz R. 


Stopni ciepła = 


» 
Stopni Cali 28 liniy 
Stopni ciepła 8 

Stopni 


kupiec z Rossyi — Czetwertyński kazimierz Xią- 
żo z Komagrod — Primon Karol Kommissant 
z Wrocławia — Wodziński Macićy Kasztelan 
z Malćy wsi — Hedde Mateusz kupiec z Pe- 
tersburga. 

HYJECHALI (dnia 29 i 30 Września) 
Ożarowska Hrabina — Kochanowski Senator 
do Wilczogury — Byszewska Hrabina do Mro- 
gi — Medyński Jan Obw: do Poznania — 
Malachowski Stanisław Senator do Końskich — 
Albrecht Józef Major do Siedlec — Soltan Mi- 
kolay Marszałek do Wysokiego Litew. — Po- 
tulicki Kasper Hrabia do Stoku — Rembielińską 
Antonina do Krośniewic — Rayski Jan Putko- 
wnik do Brześcia. 


maeman © © © Bam 

4 Petersburga 4 (16) Wrzośnia 

— N.PAN puścił się w podróż dnia 1 
| b. m, do Taganrog. 

— N, Cesarzowa ELŻBIETA wyiechała 
wczoray z Carskiego-Sioła do Taganrogu, 
tąż samą drogą co. N,PAN. 

— Jenerał piechoty Xiąże ZY ołchoński 
Adjutant N. Pana, ma zaszczyt towarzyszyć 
N. Cesarzowóy w tćy podróży. 

— Jeden z dzienników oznaymia że maią 
zbudować w téy stolicy dwa mosty na łań- 
cachach; ieden dla powozów na Wontance 
‘na przeciw nowego banku assygnacyi, 

| dragi dla pieszych przez kanał Katarzyny 
| między mostami Wosneseńskim i Charła- 
mowskim. s 
— Do dnia 24 Sierpnia zawinęło do Ry: 
gi 711 okrętów; wyszło pod Żagle 611. 
— Pan Masskow, czlonek akademii ce- 
sarskiéy sztuk pięknych, znayduiący się 
przy Jenerale Jermołow naczelnym do- 
wódzcy prowincyi Kaukazu , zaymuie się 
od 1816r. zbieraniem widoków Georgii, 
Kaukazu i prowincyy perskich należących 
do Rossyi. Już ukończył pięćdziesiąt które 
miał zaszczyt przedłożyć N. Panu; za- 
myśla ie wydać w przyszłym roku, iakó 
też zbiór ubiorów ludu Kaukazu, Georgii 
iPersyi. (D. P.) 


U 
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z Prezburga 16 Wrzeńnia 


— Cesarstwo JMC przybyli dnia 12 do. 


Schloszhof , zamku o milę stąd odległego. 
Zaś Arcyxiążę Franciszek Karol przybył 
tu wczoray mad wieczorem 4 mułżonką 
swoią Arcyxiężną Zofią. 

— Dnia 11. 12. i 13. składali uszanowa- 
nie swoie Magnaci Arcyxięciu Pałatyńowi, 
a Stany króleskiemu Personałowi „A 

— Dnia 14 zrana odićy rozpoczął się 
Seym pićrwszóm posiedzeniem Stunów , 
które się nadzwyczay licznie w zwykłćy 
sali swoićy zebrały. Persona? króleski za- 
gait ie dzielną mową w ięzyku węgierskim, 


*) Prezydniący przy stole Deputowanych. 


DZIERNIKA 1825. ROKU W SOBOTĘ. 


Północny Północno-wschodni 
Północny Pólnocno-wschodni 


arszawie. 
Wiat r. 


Cali 28 liniy 1,3 Pólnocno-zachodni 


Tę? 


Stan Nieba. 


Słońce. 
Chmurńo. 


Północny 
Chmurno. 


Pólnocno wschodńi. 


Słońce. 
Chmurno. 
X iężyc. 


i tak doskonale celowi odpowiadaiącą, że 
po ićy ukończeniu całe zgromadzenie w 
trzykrotne wybuchnęło okrzyki. Deputo- 
wany zArcy kapituły Oswyhomskićy, Ka* 
nonik i Opat X. Alex. Jordański, odpowie- 
dział na nią imieniem Stanów takže wię- 
zyku węgierskim , i z właściwym sobie kra- 
somowskim talentem. : 

Pod wodzą Prezesa swego, I. C.M. Ar- 
cyxiecią Pałatyna, zebrał się w półgo- 
dżinę późnićy stół Magmatów i wyższych 
Stanów, w zwyczayney izbie swych obrad.— 
Pełna powagi mowa Arcyxięcia Palatyna, 
wyrzeczona w ięzyku łacińskim , zaięła ser- 
ce i umysł całego Zgromadzenia, i tém 
mocnićysze na słuchaczach uczyniła wra- 
Żenie, Że Arcyxiążę raczył w ićy ciągu 
chlubną przywołać pamięć rozlicznych za- 
slug, iakie położyli Urmenyi, Szecsenyi 
Józef Erdódy, Majláth i wielu innych sta~ 
tystów, zmarłych od zamknięcia ostatniego 
Seymu wr. 1812- — Podczas gdy Xiążę 
Prymas odpowiadęł na tę mowę, obrała 
Izba Stanów Deputacyą, która miała się 
udać do Izby Magnatów, złożyć uczucia 
wdzięczności i uszanowania Arcyxięciu Pa- 
latynowi i powitać Magnatów i wyższe 
Stany. Mówcąiey był wspomniony wyżóy 
X. Jordański; na przemowę iego odpowie- 
dział ze strony Magnatów , w ięzyku wę- 
gierskim, Biskup Siedmiogrodzki, X. Ign. 
Baron Szepessy. 

Obie Izby wyznaczyły potćm Deputacyą 
do Schłoshoff, która ponieść ma Cesarstwu 
JMC hołd uszanowania narodu węgierskie- 
go, i uroczyście Ich zajwosić do wjazdu i 
na koronacyą Królowćy. -- Personał kré- 
łeski mianował potem dwóch Assesserów 
stołu, (Stefana Matkowicza i Adama Szir- 
maya) do prowadzenia i Redakcyi Proto- 
kółu Seymowego. — Następnie oba stoły, 
maiąc na czele Arcyxięcią Palutyna, udały 
się do Kościoła S. Salwatora na nabożeń- 
stwo, po któregó ukończeniu , razem w ie- 
doą lzbę zebrane, słuchały przysłanych 
od Tronu 3 Dy rektorów: 1) Względem wja- 
zdu JCMM ; 2) względem porządku przy 
oddawaniu propozycyy króleski:li; 3) wzglę- 
dem koronacyi Królowćy w dniu 25 b. 
m. — W końcu, przeczytano zaproszenie 
Cesarstwa. JJ, MM. napisane przez Proto- 
notaryusza Szent-Kiralyi; Avey Xiąże Pa- 
lstyn i Xiąże Prymas podpisali ie imie- 
wiem Stanów, . a po przyłożeniu pieczęci, 
zamkuięto pierwsze posiedzenie: 

— Cała Kr. węgierska gwardya szlachec: 
ka, pod dowództwem swego Porucznika, 
Franciszka Mr. Zichy-Ferraris przybyła ta 
z Wiednia dnia 12 i stanęła w zamku Kró- 
leskim. Wieczorem tegoż dnia przybył 


jey Kapitan, Mikołay Xże Esterhazy-Ga- 
Tantka. 

— Oddział  cesarskićy gwardyi Traban- 
tów, złożony z 47 gwardzistów, przybył 
także dnia 13go Dunaiem, i rozłożony zo- 
stał w gmachu akademii Króleskićy. 

— Już urządzają piękną koNegiatę: na- 
SZĄ, na uroczystość Koronacyi. (D. 4.) 


© a. 


z MonŚfkiun 14 Września: 


nastąpiło , w skutek szczególnego zlecenia 
Króla Jmci, przez Ministra Spraw We- 
wnętrznych, Hrabiego Thürheim, przy u- 
roczysićm zebraniu się obudwu lzb, na 
którćm znaydowały się włądze cywilne, i 
w trybunach, wielka liczba widzów płci 
oboićy. Radca, Ministeryalny Dr. FVir- 
schinger, przeczytał mowę J. K. Mości 
Żegnaiącą slany. Wyrażono w nićy co na- 
stępnie : Pozdrawiamy was kochane i wierne 
Stany Państwa! Przy maiącćm teraz nastą- 
pić zamknięciu tegorocznego zgromadzenia 
Stanów naszego Królestwa, kazaliśmy sobie 
zdać dokładną sprawę z podanych nam u- 
chwał obu Izb, i udzielamy wam w tey mie- 
rze naszych postanowień, po ogólnćm wy- 
słuchaniu naszćy Rody ministrów i Rady 
stanu..  Wyrażono w nich pod rubryką 
kraiowych wydatków: Przy rozporządze- 
nia Summą 100,000 zł.R. zachowaną w o- 
góle dlą administracyi instytutów kraio- 
wych , będziemy mieli szczególnieyszy 
wzgląd , stósownie do Życzenia naszych 
stanów, na szkoły politechniczne, na sta- 
dniny kraiowe i fabryki płócien ; upowa- 
Żniliśmy nasze Ministeryam do wynalezie- 
nia środków w celu nayprędszego przywie- 
dzenia do skutku sprostowania brzegów 
Renu i do użycia z etatu kraiowych bu- 
dowli, w naybliższyro finansowym okresie, 
rocznćy summy 20,000 zł. na wybudowanie 
protestanckiego kościoła w Munich za bez. 
płatnem oddaniem Kościoła St Salwatora , 
niemnićy do stósownego przyłożenia się w 
odbudowaniu Katolickiego Kościoła w Nórd- 
lingen. Ponieważ Izba deputowanych nie- 
zgodziła się z Izbą radców państwa wzglę- 
dem zabezpieczenia cen Żyta i owsa, z0- 
stawiamy sobie uczynić w tym przedmio- 
cie potrzebne forszusa. * Na końcu wyra- 
Żono: ,, Żegnaiąc ninieyszćm nasze uko- 
chane i wierne Stany Państwa, widzimy 
z zadowoleniem, na końcu tego długiego 
posiedzenia, przywróconą równowogę w 
kraiowćy ekonomice, kredyt i na przyszłość 
na trwałych zasadach ustalony, ustawy cy: 
wilne i karne w wielu punktach popra- 
wione, i widoki do ożywienia wewnętrz- 
nych sił naszego królestwa, przez rozma- 
ite iednozgodnie przyięte rozporządzenia, 
otworzone. Użnaiąc czynną gorliwość Izb 
i okazane względem naszćy osoby uczucia 
wiernego. przywiązania, powtarzamy im 
zapewnienie naszćy Króleskićy łaski z któ 
rą iesteśmy wam zawsze, kochane i wierne 
stany Państwa, przychylnemi.« 


s x Frankfurtu 18 Września 
— Zdaie się iż wiara w cudowną moc 
drzewa na pola Liitzowskićm coraz więcey 
się wzmaga.  Przybywaią ludzie z Hambar- 
ga; Lubeki i Holsztyńskiego , szakaiący le- 
karstwa na zastarzałe choroby, i iak po- 
wiadaią, znayduią ie. W ciągu ostatnićy 
kwadry Xiężyca udały się cale karawany 
ze Szweryna na to mieysce uzdrowienia i 
spodziewaią się w krótce odzyskać dosko- 
nale zdrowie. Drzewo ńabyło swoićy po- 
przedniey włusności, działania nawet przez 


— Zamknięcie tegorocznego 2 
bawarskich stanów w dniu 12 Ę 
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suknie, co w tćy późnćy porze jest bardzo 
grzecznie z, jego strony.  Mniemaią iż 
Rząd przedsięweźmie skuteczne środki prze- 
ciwko tak szczególnieyszemu zabobonowi. 
— Dla zachęcenia uprawy lnu tak korzy- 
stnćy dla ludu , rząd kantonu Berneńskie- 
go postanowił magrody.tak za ilość iako 
też i gatunek wydanych plonów lnianych 
i konopnych. Nagrody co do ilości są: 
za każde sto franków lnu 5 franków, 
a następnie za każdą przewyżkę 20 fun- 
tów po 10 Baców. Za każde 200 fantów 
konopi 5 fr. a za przewyżkę każdą 20 f. 
wynoszącą po dziesięć Baców. Co do ga- 
tunku, za naylepszy len i konopie dosta- 
wione, nagrody 100 fr., za pośredni gatu- 
nek 50 fr. za trzeci 35 fr. 
— Dnia 25 z. m. Kapitan Markham Sher- 
nil udał się z Chamouni na górę Mont - 
Blanc , w towarzystwie Dra Edmunda Clar- 
ke, i siedmiu przewodników , i dostał się 
na ićy wierzchołek szczęśliwie. Przepędzi- 
li na tćy górze dwie nocy wciągłćm nie- 
bezpieczeństwie. Od lat czterech jest to 
drugi pomyślny skutek wstąpienia na tę 
górę, albowiem w wspomnionym roku 
wiele puszczaiących się zginęło , a nikt nie 
przedarł się na wierzchołek. (G. B.) 
ai T Feb z Grecji. 
— Z powodu panuiącćy morowćy zarazy 
w Modon, podwoiono w Korfu ostrożność 
w zachowaniu przepisów zdrowia. Twier- 
dzą Że sam Ibrahim miał przerwać zwią- 
zek pomiędzy Modon a resztą Morei; Że 
zaś odbiera z Alexandryi posiłki w woy- 
sku i woiennych potrzebach, przezorność 
iego zdaie się niewiele na przyszłość obie- 
cywać bezpieczeństwa. Angielska fregatta, 
która płynąc z LLewantu zawinęła dnia 10 
do Korfu, miała 6 ludzi chorych na po- 
kładzie z których czterech w kilka dni 
umarło. Niepewno czyli ioh choroba by- 
ła zaraźliwa, lecz pewno że niepochodzi- 
ła z zarazy morowćy. (G. B.) 


— Donoszą z Saloniki pod dniem 26 Li- 
pea co następuie. « Domysł, że pożar, 
który w nocy dnia 12 b.m. pałac Omer 
-Vrionego i 30 innych domów w perzynę 
obrócił, był skutkiem złośliwości, tylko 
co się we dwa dni późnićy niepotwierdził 
w zgubnym dla miasta sposobie. Basza 
Żądał dla siebie i dla swoich urzędników 
kilka domów na przedmieściu tureckićm, 
co mu, dumnie ;było odmówione. Co 
więcćy, rozsiewano umyślnie Że basza 
chciał te pomieszkania gwałtem opdnować. 
Wielu z starszych i naczelników którzy 
byli w tym celu wysłani do baszy, iako- 
to: Czołok Husein naczelnik garbarzy i 
Tutundżi, Hussein, szef 72 Orty ianczarów, 
pozwolili sobie nawet gróźb.  Tatundźi 
który miał głos, był tak bezczelnym, Że go 
basza uderzył cybuchem i zabiłby go 
był własną rękę gdyby go nienłagodzono. 
Z tóm wszystkićm przyaresztowano wspo- 
mnionego człowieka; a gdy mówiono, że 
tenże tam los potkał i Czołoka, wpadli 
garbarze i ianczarowie uzbroieni do Ko. 
naku w którym basza tymczasowie mie- 
szkał. Zamieszanie i trwoga wszczęła się 
w całóm mieście: w oka mgnieniu zam- 
knięto wszystkie sklepy kapieckie i domy 
a nawet i bramy miasla, 3,000 bantowni- 
ków udało się pod pomieszkanie baszy 
gdzie około 500 Albauczyków stało 2 od- 
wiedzipnemi kurkami; ieden tylko wystrzał 
byłby może dostatecznym hasłem do zni- 
szczenia całóy Saloniki. Lecz dobra po- 
stawa Wezyra i woyska iego, i dane 


przyrzeczenie gurbarzom, że ich naczelnik 


iest wolmy, zniewoliły ich do odwroti; 
ianczarowie którzy niechcieli sami: rozpo* 
czynać bitwy, poszli za ich przykładem, 
Tutundżi został wypędzony, a pięciu nay* 
znakomitszych członków deputacyi osa: 
dzono w wieży; iednego z nich ieszcze 
jtego wieczora uduszono. Z wielką biedą 
| pozyskano ułaskawienie dla innych. Dnia 
16 wróciła zupełna spokoyność, a Omer. 
Vrione otrzymał bez wszełkićy trudności 
adane pomieszkania, (G, B.) 


z Madrytu 6 Września. 

(Z Listu. ) — Nic ieszcze nie ma pe* 
wnego co do skutków poruszenia w Hisze 
panii. Wina niektórych osób miana zra 
zu za dowiedzioną, idzie teraz w wątplie 
wość. Wiele oskarżonych wypuszczono na 
wolność; inne osoby o których mniemano 
Że są uwięzione, nie były niemi wcale. 
Czekają na Jenerała Hrabiego d’ Espagne 
od którego spodziewnią się powziąć  wa- 
Żne wiadomości. Nieobecność tego Jene- 
rała w stolicy daie powód do wielu do- 
mniemań ; lecz wiadomo Że ód nieiakiego 
czasu iest w Alcala i że w krótce do Ma- 
dryta powróci. 

Naywiększa spokóyność pannie na pro- 
wincyach. Stolica wystawia widok wcale 
nowy i godny uwagi. Pomimo rozmaito- 
ści opinii wśród tak licznego luda, nikt nie 
skarży się na przedsięwzięte kroki. Lud 
iest spokoyny , rojaliści są w nadzieiach ; 
a stronnictwo rewolucyyne jest zniechęco- 
ne. Mówiono Że Jeneralny Intendent Po- 
licyi mianowany będzie Ministrem Łask 
i Sprawiedliwości, lecz ieszcze tego urzę- 
downie nie oznaymiono. (Dr. bl. ) 


z Paryża 17 Września. 

— Xiężna Berry powróciła dnia 13 b. m. 
do St Cloud z podróży przedsięwziętćy do 
Dieppe i Calais. (G. B.) 

— Arbois i Besançon wiodły spór ze so- 
bą: kaźde z tych miast utrzymywało że 
posąg Jenerala Pichegru w iego murach wy- 
stawiony bydź winien. Król rozstrzygnął za 
Besangon. W Arbois urodził” się Piche- 
gru; lecz w Besangon chodził do szko- 
ły woyskowćy ; także myśl stawienia mu 
pomnika wyszła naypierwćy od woyska. 
— Piszą z Lizbony d. 27 Sierpnia. Hie 
szpanie którzy się w znacznćy liczbie scbro- 
nili do Lizbonny i do Porto i ciągłe u- 
trzymywali korrespondencye z rewolucy0= 
nistami swego kraiu, odebrali rożkaz aby 
natychmiast opuścili Królęstwo Portugal- 
skie. 

List udzielony Gazecie powszechndy. nae 
mienia że likwidacya pretensyy Emi- 
grantów niebardzo postępuie. Lecz mi- 
nisteryum wcale temu nie winno. Przy- 
czyną przeszkód są rozmaite formalności 
potrzebne do zachowania w Departamen- 
tach, anie tak łatwe do uprzątnienia, iak 
z początku mniemano, i iak ministrowie 
ten przedmiot wystawiali. Niektórzy da- 
wnieysi emigranci i ich przyiaciele przy* 
pisuią to złym chęciom urzędników ; ob- 
winiaią nawet ministra skarbu , Że go wear 
le nieobchodzi system wynagrodzenia, 1 
Że usiłuie go odwlekać, aby wręczonę %* 
migrantom trzy prócentowe wpisy nie 
przeskadzały obligacyom 3proc. przez 24* 
mianę powstałym. = 

Obwinienia te miały bydź nawet "n3 
samym dworze tak głośne, że P. Piliele 
poczytał sobie za obowiązek, przedłożyć 
Królowi Jmci prawdziwy stan rzeczy? 
Monarcha zaś miał bydź zadowolony tu 
maczeniem ministra. Emigranci są c979% 
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 fimansów ; do tego też i dążą ci co spra- 


bardziey nieykontentowani z prawa. o wy- 
nadgrodzeniu, i właśnie teraz mówią o 
ważnych zmianach, które w nićm przez 
ich wpływ na naybliższćm posiedzeniu 
wniesione będą, i. do tego szczególnićy dą- 


| Żą, aby przyznane im wynagrodzenie ui- 


szczone były w pięcio- nie zaś w trzech- pro- 
centowych obłigacyach , i aby kassa umo- 
enia była upoważnioną działać razem 
2 trzyprocentowemi obligacyami na od- 
zielną klassę pięcio -procentowych obli- 
gacyy maiących się nowo utworzyć. Gdy- 
by ten plan miał przyyśdź do skutku, P. 
Villele musiałby bydź oddalony od steru 


wę Emigrantów popieralą. ** 

— Rajah Lahory ma w służbie swoićy 
wielu oficerów francazkich którzy w da- 
Wnieyszćy armii służyli. Jeden z nich do- 
wodzi artyleryą, inny stoi na czele iazdy. 
Jest to pierwsza wiadomość którą o nich 
powzięto w ciągu dziesięciu lat. Familie 
duż ich liczyły między umarłymi. 

— Piszą z Lozanny d. 6. Września. Na- 
der czynnie zaymuią się teraz ukończe- 
Niem traktu bandlowego przez górę S, 
Gotarda. Droga ta w całóy swéy długo- 
ści urządzona będzie dla dogodnego prze- 
sćtania bryk z towarami. Umowa szcze» 
gólna zawartą została w tym względzie 
między kantorami szwaycarskiemi Uri i 
Tessin. 

— „Tak często dowiedliśmy Dzienniko- 
wi Chorągiew Biała, mówi Gwiazda, że 
nie zna wcale pozycyi i ducha Katolików 
Jrlandzkich , że mniemaliśmy iż już -wię- 
cóy o mich mówić nie będzie; lecz znowu 
umieścił artykuł, okazniący równie małą 
znaiomość przedmiotu o którym pisze, iak 
10 cośmy dawnićy zbiiali. * 

„ Postrzeżenia nasze nad tym artykułem 
zaczynamy od wykazania wiedokładności 
w faktach. Chorągiew Biała powiada że 
nie ma Jezuitów w frlandyi. Musiał więc 
ten dziennik, tyle zaymuiący się interes- 
sami Katolików, nie czytać nigdy proto- 
kuła zapytań czynionych w Komitecie o- 
bu Izb, gdyż byłby się przekonał, że Je- 
zuici maią Kollegium w Irlandyi, ` przy 
Dublinie, w mieyscu zwanćm Clangowes= 
wood w dyeceżyi Kildare, i byłby się do- 
Wiedział że zapytania czynione Biskupo- 
wi Doyle, P. O’ Connel i Xięciu Leinster 
podały sposobność tym rozmaitym osobom 
do 'chwalenia Jezuitów Irlandzkich, ** 

„Nie prawda że Duchowieństwo Kato- 
lickie przywiedzione iest do żebractwa; Ka- 
tolicy bardzo hoynie łożą na iego ulrzy- 


manie. Nie prawda także iż Klasztory lr- 


landzkie są prywatnemi domami gdzie się 
czterech lub pięciu starców znayduie. Wie- 
le zgromadzeń Duchownych iako to Fran- 
ciszkanie , Dominikanie, Karmelici, Bracia 
szkół chrześciańskich, maią swoie zakłady 
w Irlandyi i więcćy w nich niedostaie star- 
ców a niżeli młodych. ludzi ; ponieważ wi- 
dziano w Paryżu Prowincyalów Fran- 
ciszkuńskich i Karmelickich z Irlandyi, nie 
maiących więcćy jak lat 35. * (E.) 
— Jeżeli Księgarnia Karola Gosselin win- 
na nie mało Walter - Skottowi, i on także 
nawzajem temu księgarzowi będzie winien 
część sławy, która się stała europey- 
ską, dzięki uiespracowanćy gorliwości łe- 
go zręcznego i biegłego Księgurza. Nie 
przestając że dal nam poznać wszystkie 
romanse napisane aż do dnia dzisieyszego 
Przez Burda Szkockiego, i przyrzekł wy- 
dać wszystkie które ieszcze uLworzy , P. 
osselin chce tukże zbogacić literaturę 
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francuzką wiełą inaemi pismami swego u- 
labionego autora., Jakoż przyrzeka nam 
w tym tygodniu Biografie sławnych roman- 
sistów od Le Sagea i Fieldinga aż do Pan. 
ny Baddeliffe, składające część wyborowćy 
biblioteki romansów którćy P. Walter-Skolt 
jest wydawcą. Razem z tém dziełem wyy- 
dzie pierwszy tom rzeczy. bardzo cieka- 


Monarcha bezwładny na stałym lądzie 
byłby zjawiskiem nayniedorzecznieyszćm 
w polityce, i Pani Stael nie powinna bys 
ła tego o oycu swoim przypominać. 

Ta Dama zapewnia nas, że zdanie 0so= ' 
biste. Pana Nekera nie mialo Żadnego wpły* 
wu na jego postępowanie polityczne. Te 
mu nie można dać wiary, gdyż to iest prze- 
ciwko naturze. 

Ludzie którzy. silnie chcą postępować, 
powinni się opierać na przekonaniu: ia- 
kićyże więc mocy, do uratowania dawnóy 
we? i N i Monarchii, spodziewać się można było po 
ścić malownicze opisy Szkocyi które Wal- | Ministrze, który wierzył w dobroć wszy» 
ter- Skott podał o Starożytnościach granic | stkich innych Rządów, wyiąwszy tyłka ' 
i w Starożytnościach prowincyonalnych. Wy- | francuzkiego , którego miał bronić? Pan 
daiąc rozmaite dzieła swego ukochanego | Neker w swoiey ustroni w Copet, zanad* 
Walter Skota, P. Gosselin drukuie także | to wiele pisał o polityce: iego dzieła bę» 
iego Życie Drydena w dwóch tomach, ie- | dą waźnemi oskarżycielami przed sieubiło> 
go Pamiętniki historyczne 0 Szkocyi 2 to- | ganą potomnością. Będzie dla niego sezo” 
my: jego Rzut oka na romanse, rycer- | ście, ieżeli go nie obwiniają zą pisma któ» 
skość i teatr, nareszcie wielką liczbę iego | re wydała jego familia za rządem republi» 
dziełek umieszczonych w pismach peryo- | kanckim. Im więcćy Pani Stael okazuię 
dycznych W. Brytanii, które bawią wszyst- | przywiązania do swoiego Oyca, tém bav- 
kich czytelników. Szczęśliwy Walter-Sko- | dzićy należy żałować, że wydaje pisma 
Gie iak szanownego masz wydawcę! które są zupełnie przeciwne chęci usprą- 
(Dr.bl.) * wiedliwienią tego Ministra. 

Pani Stael, w całóm postępowaniu oy- 
— „ Pani de Stael rzekła o swoim oy-| ca swoiego , widzi związek polityki z mo» 


cu, wydaiąc pamiętniki: „ W teoryi są- | ralnością, i dziwi się Że mu wymawiano 
dził że naylepszy porządek towarzyski dla |iż chciał ludzi przez rozum prowadzić. 


wćy, znanćy po angielsku pod tytulem Dor- 
der MMinstrelsy, którą tlómacz nazwał Po- 
ezye narodowe z granie Szkockich, z histo- 


rycznym wstępem przez Autora. Wyda- 
wca dowcipnie umyślił w tóm dziele anie | 


kraiu obszernego był taki jak w Anglii, Jednakże, kiedy mówimy o polityce iakie- 
to iest pod postacią ograniczonćy Monar. | go człowieka lub narodu, musimy gd 
chiis Na okazanie zaś, iakie to były o- | nićy mora|ność odłączać; polityka np. Raye 
graniczenia których chciał ićy oyciec , do- | mian nie była bardzo ścisła, bo ieszcze nikt 
daie na karcie 75ćy swoich pamiętników : | nie zawoiował świata przez obowiązek sus 
„ Że osobisty wpływ Króla nie iest po- mienia. Lecz mówiąc o polityce w 0- 
„ trzebny w rządzie konstytucyynym An- | gólności rozumiemy przez to i moralność. 
„, gielskim* skąd wnosić można, iż Pan | Jest zatém podwoyna polityka, pierwsza nie- 
Neker życzył nam w duchu takiego rzą- | zmienna, druga od okoliczności zawisła, 
da konstytucyynego, gdzieby Król nic] Dla Ministra pierwszym obowiązkiem 
nie znaczył. jest służyć Królowi, i ieżeli moralność 
nie pozwoliła Panu Neker dopełnić tego 
obowiązku, iego moralność iest fałszywa. 
Czyliż dla moralności zapalił ducha stron= 
nictw?  Czyliż przez moralność nie wi- 
dział zaburzeń, a widząc ie nie ruszył się 
z mieysca Żeby ie powściągnąć ? 

Co za nieład musiał być w naszym bie» 
dnym monarchicznym i katolickim kraiu , 
kiedy dla poratowania go nie mieli iuż 
kogo innego wziąć iak cudzoziemca , plg- 
bejusza, protestanta , i republikanina? Pan 
Neker, który, podług przyjętego błędu, 
w kredycie publicznym widział duchą pus 
blicznego, postępował z nami iuk z Gene- 
wczykami, nie myślał o niczćm tylko a 
pospólstwie, pospólstwo mu też odpowie 
działo przez oznaki radości, dopóty, pós 
ki pedanterya ministra nie stata się tak 
nieznośną ludowi iak była u Dworn, Na; 
tenczus odszedł z obawy żęhy nie był od- 
pędzonym , daiąc nam w upominka piękbą 
rowolucyą, którąśmy przedziwnie wyko- 


Jeżeli teraz porównamy wewnętrzne prze- 
konanie tego ministra z duchem który pa- 
nował przy otwarciu pierwszych stanów 
we Francyi w r. 1789, będziemy wiedzie- 
li dla czego Pan Neker nie mógł się o- 
przeć ażeby Naród nie czynił tego, co sam 
uważał w głębi duszy iako doskona- 


łość. 


Pani Stael powinna była unikać podo- 
bnego wyznania , gdyż ićy oyciec shań- 
biony będzie w potomności, ieżeli ma te- 
go dowiodą, że wierzył iż można na sla- 
łym lądzie zaprowadzić monarchią ogra- 
imiczoną taką iak iest w Anglii. Zważmy 
tylko do iakiego zniżenia przyszły woy- 
ska angielskie od czasu kiedy wpływ Kró- 


la przestał być potrzebnym, a przekona- 
my się na iakie niebezpieczeństwa Wysta- 
wiony byłby kray.: położony na stały m 
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lądzie, któryby te same przyjął prawi- 
dľa. Dla tym większego osłabienia mo- 
norchii angielskićy, musiano lękać się 
uż nawet kwaterowania żołnierzy. Nie 
wreszcie iak można mieć woy- 


nali. 

Wprawdzie, gdyby byli chcieli słuchać 
wiemy Nekera, rzeczy nie byłyby poszły tak das 
ska których naczelnikiem nie, iest| leko; lecz właśnie w polityce ta jest trude 
Król, lub czyli podobna ograniczać w.| ność, Żeby znaleść człowieka, którego 
by wszyscy słuchać chcieli, zwłaszeża w 
tenczas kiedy namiętności są iuż poburzo- 
nę. Kto przeciwko Królowi szuka podpo- 
ry u pospólstwa , ten popełnia naywiększą 
zbrodnią w kraiu monarchicznyw: zbrodnią 
tę popełnił Neker. Zbyt wiele miał próż- 
ności żeby mógł czegoś wielkiego dostą- 
pić. Rozumiał, że swoim razumem wszy- 
stko potrafi utrzymać.. Ca za nierozum! 

(Pievce.) 


nn 


tém władzę Królu który iest naturalnym 
*Wodzem woyska? Widzieliśmy Francyą 
rządzoną przez pięciu dyrektorów którym 
nie wolno było podług konstylucyi woy- 
skami dowodzić : na cóż wyszli? | czem 
żeby się stała Anglia, z Żolnierzami slu- 
żącemi po obywatelsku , i % Królem nie 
maiącym żadnego wplywu, gdyby iéy nie 
zastaniuł y wały które natura w ylała na o- 
okół. 
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z Londynu 16 Września. | flotyllą Kommodor Hayes, i wszystko 
znaydowało się w iak naylepszym stanie. 


— Okręt Marquis of Huntley wrócił z 


podobne iak u kozy dzikićy, ogon iak 
u wilka. Nieiaki Pan Jrlyde, który 0 
tém zdaie sprawę, sam widział to źwie* 
rzę. » 

— Listy nasze z Portauprince, przeź An: 
glików pisane, maluią nieukontentów anit 
kupców z powoda zawartćy przez Prezy* 
denta Boyer ugody z Francyą. „Rząd sta* 
rajsię ciągle coraz nowe handlowi stawiać 
przeszkody. Nie tylko cło od wprowa 
dzać się maiących towarów angielskich pod- 
wyższone, lecz nawet ocenienie ich do 
poboru cła według okoliczności zwiększa: 
ne będzie. Wcale przeciwnćy drogi chwy- 
ta się Rząd waględem kupców francuzkiely 
a cło od' towarów wyprowadzonych ma 
bydź o 50 procent na korzyść ich zniżo- 
ne, gdy tymczasem dla kupców angiel- 
skich niezmienne zostaie.* | 

— Przez straszliwy orkan który się sro- 
żył dnia 25 Lipca straciło Puertorico całe 
Żniwa kawy wraz z wszystkiemi okręta* 
mi pomiędzy, któremi były 3 lub 4 nie: 
mieckie z ładunkiem i bez ładunku. Wy- 
spy duńskie niemocno były dotknięte, lecz 
wiele ucierpiały St Kitts, Newis, S. Mar- 
tin, Martynika, Dominica i Barbados. 


— Dnia 15 Września mieliśmy szczegól- 
nieyszy widok na Tamizie. Rzeka wezbra- | 
Ta wska » powodu ciągłych deszczów „| Cape Coast. Zawiózł ma 126 żołnierzy , 
tak dalece iż w niektórych mieyscach za- | ż których połowa w czasie iego pobytu wy- 
grażała wylewem na brzegi. Ustęp morza | marła. 
i burzliwa -pora czasu dnia 13 b. miała! — Jeżeli Anglicy mało lubią i mało 
szczególnieyszy wpływ na ryby; pływały | poymuią muzykę, nie można im zarzucać 
gromadami po powierzchni wody i dozwa: | aby za nią nie płacili. _ Przygatownią 
lały się chwytać każdemu kto tylko chciał. | w Yorkshire wielką uroczystość muzyczną 
Wkrótce wszystko się rzuciło na brzeg , którćy koszta obrachowane są na 17000 £. 
Tamizy , mężczyzni, kobiety, młodzi ista- st. (425,600 fr.) z tóy sammy główni spie- 
rzy, ażeby niedługo dać czekać rybom któ- ,wacy biorą sami 2,000 funtów szterlin. 
re wydawały się bardzo chciwie garnków | gów; Można sądzić z summy przezna- 
irynek wyglądać. W mgnieniu oka opu- | czonćy dla każdego iaką łaskę  maią 
szczono wszystkie iabryki w tey okolicy. | u publiczności angielskićy: Panna Gar- 
Kobiety i dzieci biegły z wiadrami, sitami, cia zamówiona iest za 8400 fr., Pani Ca- 
radori za 6540, Braham 6540, Panna 


i warzęchami; statek napchany ludźmi z 

których każdy miał sito , zabrał korpus kil- Stephens 5350, Pani Beynisza 5350. Osta- 
ku tysięcy tych ieńców. Widziano na wyż. | nti z chórzystów dostaną cztery gwineie, in- 
ni od 4 do 12’stósownie do swoich zdolności, 


szych brzegach Judzi, którzy swego kollegi 

zamiast wędki używali, trzymali go z brze- Ozdoby sali kosztowały 6000 f. st. ; publi- 
gu za nogi, a on chwytał rękami po wo- | czność przypuszczona będzie w dzień kon- 
certu za opłatą 6 penców. 


dzie. Naywięcćy ułowiono węgorzy. 

— W Londynie i iego okolicach budu*| — Jarmark Ś. Bartłomieia, który corok 
ią teraz więcćy iak dawnićy w całćm kró- bywa w Anglii na początku Września w 
lestwie. Zakładaią wiele nowych ulic. Smithfield, iest stekiem tego co Londyn 


— Z 32 gołębi świeżo wypuszczonych z 


tuteyszego ratusza, przybył ieden, naylo- 
tnieyszy, po siedmiu godzinach do Ver- 
viers, 

— Dr. Carrey wyda wkrótce grammaty- 
kę ięzyka botheca, którym mówią w Ty- 
becie. 

— Przeszło 40,000 ludzi przypatrywało 
się w Portsmouth widokowi, gdy przepy- 
sany okręt ,, Xiężniczka Karolina“ z 
warsztatu spuszczano. Most nad dokiem 
załamał się pod ciężarem natłoku wi- 
dzów , był on 60 stóp dlugi; nieszczęśliwi 
spadli z wysokości.30 stóp w morze, któ- 
re na iakie 20 stóp trysnąwszy w górę, 
w mgnieniu oka pochłonęło swoie ofiary. 
Uratowano sześciu ludzi; dotąd tylko 15 
trupów znaleziono. (G. B) 

— Jak to łatwo było można przewidzićć, 
wiadomościom rozgłoszonym w Londynie 
z listu z Sincapore, o zupełrićy porażce Bir- 
manów, zaprzeczyła urzędowa Gazeta z 
Calcutta z 16. Marca, która obeymuie 
szczególy działań aż do 4. t. m. — Wy- 
kazuie się z nich Że Birmanowie nie tyl- 
ko że z łatwością nie ulegli, lecz przeci- 
wnie kaźdćy stopy ziemi bronić myślą, 
i maią zasiłki o iakich nie myślano. 

Nabyli także w taktyce i w sztuce woy- 
ny wiadomości i zręczności , przez którą 
stali się groźnemi nieprzyiaciołmi. Spo- 
dziewamy się jednakże, piszą dzienniki an- 
gielskie, Że ta kampania stanowczo zakoń- 
czy woynę, ieżeli tylko będzie można to 
uczynić przed porą dźdżystą, bardzo szko- 
dliwą w tym kraju. ( Et. ) 

— Odebraliśmy gazety z Madras do 22 
Marca dochodzące, w których donoszą, 
že wedlug doniesień z Rangoon do 28 
Lutego, sila zbroyna pod dowództwem 
bana Arch. Campbel 2000 ' ludzi wyno- 
sząca, ruszywszy dnia 15 bjeż, m, o 50 
mil w głąb kraju postąpiła Żadnych prze- 
szkód nie doznawszy,i że górale zdsiący się 
ehcieć im pomagać do dalszego postępu, 
chętnie im dostarczali bawołów , drobiu $ 
Lt p Jenerał Cotton na morzu Z Lysią. 
cem ludzi wyprawę wspieraiący. zdobył Pa- 
eelang dwóch tylko ludzi utraciwszy, zosta- 
„ _ wil wniem 18 pułk na załodze a sam zwró. 
„ «it się ku Donabuc. Także Pułkownik 
Godwin „zdobył Tantubang z małą bardzo 
stratą. Z Majooc nadeszły rapporta d. 23 
Lutego sięgaigce; przybył tam ze swoią 


i pobłiższe okolice mogą mieć w sobie 


naybrzydszego i bywa uczęszczanym od 
samych tylko złodziei i kobiet publicznych. 
Wszystkie angielskie gazety zastanowiały 
się nad tćm, czyli ten iarmark nie powi- 
nien bydź zniesiony i czyli było potrze- 
ba dawać mieszkańcom w Con - Cross 
iSafton-Hill, tudzież dobrym towarzystwom 
w New - Gate i Old - Bayley widowisko 


podobne. Większa część pism zgodziła się 


iżby wypadało znieść ten iarmark, i oka- 
zała niebezpieczeństwa podobnćy toleran- 
cyl w Anglii, gdzie nie ma siły hamuiącćy 
nadużycia któreby mogli „popełnić ei nę- 
dzni w czasie swoiey rozpusty. Pomimó 
wszelkich przedstawień, iarmork się. od- 
był tego roku, i tćm większa była ciżba 
amatorów, im więcćy obawiano się zakazu ; 
iakoż ścisk był taki,Żże trudno było przeyśdź 
i wszystkie domy aż po dachy zostały na- 
pełnione ludźmi. Niepodobna iest opisać 
wszystkiego co się tam działo ; obraz taki nie 
mógłby nawet być wystawionym i gniew 
publiczny z mocą powstaie na tę nieprzy- 
stoyną tolerancyą. Oycowie familiy, oby- 
watele szanowni’, napełniaią gazety skarga: 
mi z tego powodu, i hałas jest taki, Że 
naypodobnićy na drugi rok iarmarku tego 
nie będzie. 

— Wyczytuiemy, w dzienniku Palladium 
Bostońskie co następnie: 

« Dwoch braci, ieden maiący lat 12. 
drugi 18. poszedłszy do lasu o trzy mile 
Angielskie od Oxford,  opatrzeni w fu- 
zye, napotkali w odległości może trzy- 
dziestu prętów zwierze iakieg nieznane, 
Starszy wystrzelił do niego, i ranił ie w 
piersi iw łopatkę. „Zwierze rzuciło się z 
wściekłością na tego który wystrzelił; mło- 
dzieniec widząc się w niebezpieczeństwie, 
żądał fazyi od brata, który stał o sześć 
prętów opodal. Ten, widząc iż nie ry- 
chło byłoby podawać bratu broń i że zwie. 
rzę tymczasćm byłoby mogło rzucić się na 
niego, sam wystrzelił i trafił zwierzę w 
głowę kulą która go na ziemię położyła: 
Zmierzono ten potwor; znaleziono ĉe był 
ośm stóp długi od głowy do ogona, 0- 
gon zaś miał 5. stóp, tak dalece iż cale 
zwierze było 13. stóp długie. Wysokość 
iego wynosiła 3. stópy i 4. cale, grubość 
zaś taka prawie iak ciała ludzkiego. Ko- 
loru był żołtawego, pysk pedobny do mał- 
Py, ciała skład taki iak u rysia: nogi 


— Wielka liczba ptaków , szczarów i małpy 
niszczy pola na Isle de France, tak dale- 
ce, ĉe gubernator, w celu wygubienia tych 
zwierząt, nałożył na mieszkańców, aby za 
każdego niewolnika którego posiadaią, do- 
stawili do Policyi 10' głów ptaszych i 20 
szczurzych ogonów. Głowa małpia přzyy- 
muie się za 6 szczurzych ogonów lub 12 
głów ptaszych. Za każdą niedóstawioną 
sztukę potrzeba opłacić kary pieriiężnćy 30 
centymów. Przyymuiją także jaia, pisklę” 
ta i szczury znalezione w gniaździe. 

i (G. B.) 

— Do wielu towarzystw które się tu utwo* 
rzyły, przybyło ieszcze iedno, które za 
pomocą machin nurkowych, chce wydo- 
bydź bogate galony zatopione. w ciągu hi- 
szpańskićy woyny za czasów królowćy An- 
ny w zatoce Vigo. Puszczą się za kilka 
dni nurkowie z dzwonami przy: mocnćy 
eskorcie. ; 
— P. Borowning z Barnstaple robi teraz ĝ2a-4 
giel przeciw burzy dla szalupy woiennćy ; 
który się ma składać nie z płótna zwy- 
czaynego lecz ze skóry, iako z materyału 
mocnieyszego i spręż ystszego, który prze- 
to będzie się mógł tém tatwiéy i skute- 
cznićy burzy opierać. 

— Przybył goniec umyślny z Liverpool 
z wiadomościami bardzo ważnemi z Indyys 
przywiezionemi przez okręt „Albion, któ- 
ry dnia 17 Kwietnia, a więc „miesiącem 
późnićy od ostatnich wiadomości naszych, 
odpłynął z Kalkutty. Kapitan okrętowy 
opowiada, Że w dzień iego odiazdu, Pan 
Adams, który iako podróżny z nim pły- 
ngt, odebrał list od Sekretarza rządowe- 
go, donoszący mu iż nadeszły depesze od 
woyska z ważną wiadomością że oddział 
woyska pod wodzą Jenerała Morrison za- 
iął dnia 3] Marca miasto Aracan: lecź 
szczegółów żadnych w liście nie wymie” 
niono, Kapitan dodaie, że woyna z Bir- 
manami zaciętszą się staje niż kiedykol- 
wiek bydź mogła, i Że nie było Żadnych wie 
doków do prędkiego ićy ukończenia. dz 
Adam we dwa miesiące po odieździe z Ka 
kuty umarł na okręcie Albion. Bawił „ag 
przeszło trzydzieści lat w Indyach, i do” 
pełniał ważnych obowiązków Guhbernato 


ra od czasu odiazdu Margrabiego Hastings 
do przybycia Lorda Ambert E GO 


_— Gazety Kalkuckie dochodzą tylko do 


13 Kwietnia i zawieraią szczególnićy rep" 
porta Jen. Campbell, któr w Lutymi Mar 
cu szczęśliwie postępował ka Aamerapo 
ra. 


